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Echa krwawego napadu
B y t o m .  (tel. w ł.) W  piątek 6 lipca odby ł się przed 

tu tejszym  sądem  apelacyjnym  proces z powodu k rw a­
w ego napadu, dokonanego na uczestników  odczytu, 
urządzonego p rzez polsko - katolickie T ow arzystw o  
szkolne 25 m arca na sali p. Paw elczyka w  Rozbarku 
bytom skim . Tem atem  odczytu , w ygłoszonego przez do­
centa  un iw ersy tetu  krakow skiego, dra Ormickiego, 
by ł opis Jerozolim y, objaśniany obrazam i św ietlnem i.

Jak  w iadom o, tego sam ego dnia odbyw ał się w 
S trzeln icy  bytom skiej obchód rocznicy plebiscytu, z 
udziałem  um undurow anych członków  tąk zw anej tra ­
dycyjnej kompanji Selbstschutzu. Jeden z tych oddzia­
łów  na w iadom ość, że na sali w Rozbarku zebrali się 
P olacy  i rzekom o śpiew ają pieśni polskie, pom aszero­
w ał tam, aby  zebranie rozpędzić. W padłszy na salę, 
zaczęli bić zebranych  uczestników , przew ażnie kobiety 
i dzieci, p rzyczem  do krw i dotkliw ie poranieni zostali 
kierow nik T o w arzy stw a  szkolnego, poseł na sejm pro­
w incjonalny, dr. M ichałek, prelegent dr. Ormicki, oraz 
działacz tutejszy, Rak.

W  pierw szym  procesie, k tó ry  odbył się 5 maja,

M o s k w a .  (W TB.) W  piątek rano po 50-godzin- 
nej naradzie zapadł w yrok  przeciw ko 53 oskarżonym  
inżynierom  i specjalistom  przem ysłu  donieckiego. Je ­
denastu oskarżonych  skazano na śm ierć. Co do sześciu 
skazanych, to sąd postanow ił, w obec ich skruchy i 
wielkich technicznych zdolności, prosić rząd o złago­
dzenie k ary . 34 skazano na w ięzienie od roku do 10 
lat. C zterech  skazano na więzienie, ale im karę  odro­
czono, zaś czterech  uwolniono, pom iędzy tymi także 
Niemców M eyera i O tta.

Poseł polski w Berlinie.
B e r l i n .  (P A T ). W  p ią te k  ra n o  p rz y b y ł do 

B e rlin a  n o w o m ia n o w a n y  p o se ł polski w  B erlin ie  
R o m an  K noll. N a d w o rc u  w ita li p rz y b y w a ją c e g o  z 
R zy m u  p o sła  o b e c n y  c h a rg e  d 'a ffa ire s  W y sz y ń sk i z 
c a ły m  p e rso n e lem  p o se ls tw a  i k o n su la tu  g e n e ra ln e ­
go. W  im ieniu  u rz ę d u  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  w ita ł  
p o s ła  na  d w o rc u  p rz e d s ta w ic ie l p ro to k u łu  d y p lo ­
m a ty c z n e g o .

Król Afganistanu o swej podróży.
L o n d y n .  (W T B ). D zienn ik i d o n o szą , że  k ró l 

A m anu lah  po  p o w ro c ie  d o  k ra ju  n a  p rz e m o w ę  po ­
w ita ln ą  sw e g o  z a s tę p c y , w y g ło s ił  m o w ę  do z g ro ­
m a d z o n y c h  tłu m ó w  z b a lk o n u  sw e g o  p a łacu . K ról 
w s k a z a ł n a  to . że  p o d ją ł k ilk o m ies ięczn ą  p o d ró ż  po 
E u ro p ie , a b y  ją  z a p o z n a ć  z b o g a c tw a m i A fg an is ta ­
nu, a  n a ro d o w i d a ć  p o s tę p  i k u ltu rę , z a c z e rp n ię tą  
z Z achodu . M o w ę k ró la  p rz y ję to  z  z a p a łem . K ról 
n a  o c z a c h  tłu m u  u c a ło w a ł jed n eg o  ż o łn ie rz a , u rz ę ­
dn ika, m ie sz c z a n in a  i s tu d e n ta  —  jak o  sy m b o le  po ­
sz c z e g ó ln y c h  warstw n a ro d u .

na Polaków w Bytomiu.
skazany został jeden z napastników , Hampf, uchodzący 
?a kierow nika napadu, na 8 m iesięcy więzienia, pięciu 
innych, k tórym  na podstaw ie zeznań św iadków  udo­
wodniono, że brali czynny  udział, bijąc uczestników  
zebrania, na 6 m iesięcy, resztę  zaś na 3 m iesiące w ię­
zienia z odroczeniem  odsiadyw ania kary .

Od w yroku tego tak prokurator, jak i skazani 
wnieśli odw ołanie. Po całodziennych rozpraw ach, w 
których poszkodow anych Polaków  zastępow ał adw o­
kat dr. Skow ronek, sąd apelac. pod przew odnictw em  
dyrek to ra  Sattiga zmienił kwalifikacje czynu głów nego 
oskarżonego Hampfa i skazał go tylko na 3 miesiące 
więzienia. Pięciu oskarżonym  w ym ierzono tę sam ą 
karę  6 m iesięcy więzienia, łagodząc jednak w yrok 
pierw szej instancji o tyle, że będą musieli odsiedzieć 
nie trzy , lecz tylko dw a miesiące, zaś odsiadyw anie 
resz ty  kary  odroczono, w zamian za co mają zapłacić 
PO 50 m arek kary  w ratach m iesięcznych po 5 marek. 
R eszta  oskarżonych o trzym ała  po trzy  miesiące w ię­
zienia, którym  jednak karę  odroczono. Jednego oskar­
żonego, W eissa, całkow icie uwolniono.

W  m otyw ach w yroku sąd uznał za dowiedzione, 
że w  Zagłębiu Donieckiem istniała tajna organizacja, 
która  w  porozum ieniu z byłym i w łaścicielam i kopalń, 
przebyw ającym i zagranicą, a naw et z niektórym i rzą ­
dami, prow adziła system atyczną akcję, m ającą na celu 
zniszczenie przem ysłu rosyjskiego, a przez to obalenie 
system u bolszew ickiego w Rosji.

O skarżonych Niemców uwolniono, gdyż nie udo­
wodniono im winy.

Skutki huraganu na Śląsku Opolskim.
G l i w i c e .  (T el. w ł.)  W ła d z e  z o rg a n iz o w a ły  

ob jazd  sp ec ja ln e j k om isi z u d z ia łem  p ra sy , m ające j 
n a  celu  z b a d a n ie  szkód , jak ie  w y rz ą d z ił  h u ra g a n  w  
p o w iec ie  g liw ick im . W e d łu g  d o ra ź n e g o  szacu n k u , 
sz k o d y  w y n o sz ą  oko ło  10 m ilonów  m a re k . W  s a ­
m y ch  la sach  p rz e sz ło  300 ty s ię c y  m e tró w  d rz e w a  
z o s ta ło  p o w a lo n y ch . D la  u n ik n ięc ia  z a ra z y , jak a  
m o g ła b y  się  w y w ią z a ć  w  d rz e w o s ta n ie , u p rz ą ta n ie  
p o w a lo n y c h  d rz e w  m usi n a s tę p o w a ć  w  n a d e r  szy b - 
k iem  tem p ie , do  c zeg o  u ż y ty c h  b ęd z ie  k ilk a  ty s ię c y  
ro b o tn ik ó w .

Groźne zapowiedzi.
L o n d y n .  (W TB.) Angielski m inister floty po­

w ietrznej, H oare, w ygłosił m owę, w której w skazał 
na to, że Liga N arodów  jest za ciężką machiną, aby 
zdołała przeszkodzić nagłem u atakow i floty pow ietrz­
nej w razie konfliktów m iędzynarodow ych. Rozw ój 
lo tnictw a w skazuje bow iem  na to, że w  przyszłej w oj­
nie g łów ny nacisk położony będzie na zaskoczenie 
przeciw nika zapom ocą napadu floty pow ietrznej. H oare 
radzi zatem  ograniczenie budow y flot pow ietrznych.

Szlachetny głos kapłana.
W  o s ta tn ic h  c z a sa c h  ro z b rz m ie w a  po  św ie e ie  

c o ra z  g ło śn ie j h a s ło  p acy fizm u . A ch o ć  w ie lu , b a r ­
d zo  w ie lu  je s t  tak ich , k tó rz y  ru ch  ten  sob ie  le k c e ­
w a ż ą , to  jed n ak  z a c z y n a  on p rz e n ik a ć  siln ie  u m y ­
s ły , z n u żo n e  p rz e ż y ty m  o k re se m  o s ta tn ic h  14 la t. 
M a te r ia ln e  d o leg liw o śc i i c ie rp ie n ia  sk ła n ia ją  lu d z ­
k o ść  do p o d jęc ia  z a sa d y , k tó rą  C h ry s tu s  w y s u n ą ł 
n a  czo ło  sw e j b o sk ie j nauk i. K ośció ł k a to lick i z a s a ­
dę  tę  z a w sz e  s ta r a ł  się w p ro w a d z ić  w  c z y n , a  ta  
c e c h a  c h a ra k te ry s ty c z n a  k a to lic y z m u  w y s tę p u je  
o b ecn ie  c o ra z  w y ra ź n ie j pod  rz ą d a m i P a p ie ż a  P iu ­
s a  XI, k tó ry  rzu c ił w z n io s łe  h a s ło :"  „P o k ó j C h ry ­
s tu sa  w  K ró le s tw ie  C h ry s tu so w e m ."

S łu szn ie  z w ró c o n o  u w a g ę  p o d c z a s  o s ta tn ie g o  
k o n g re su  p o k o jo w eg o  w  W a rs z a w ie  n a  z n a m ie n n y  
fak t, że p ro te s ta n ty z m , k tó ry  z  d u m ą  m ó w i o sob ie , 
jak o  o w y z n a w c y  „ z a sa d  e w a n g e lic z n y c h " , p rz e ję ­
ty  je s t na  w s k ro ś  szo w in izm em . A d u ch o w n i 
e w a n g e lic c y  są  n a jg o rliw sz y m i jego  p ro p a g a to ra ­
mi. Z w ła s z c z a  w  N iem czech  re lig ja  p ro te s ta n c k a  
je s t sy m b o lem  n ac jo n a lizm u , z a p o m in a ją c  o tem , że 
ta k i s z o w in is ty c z n y  n ac jo n a lizm  je s t  z a p rz e c z e ­
n iem  n auk i C h ry s tu s a .

W  p rz e c iw ie ń s tw ie  do  te g o  fa k tu  podnoszono 
z uzn an iem , że  w ś ró d  d u c h o w ie ń s tw a  k a to lick ieg o  
w  N iem czech  idee  P a p ie sk ie  zn a jd u ją  c o ra z  w ięce j 
z w o le n n ik ó w , a  p rz e z  to  z a c z y n a ją  s ię g a ć  w  g łąb  
k a to lik ó w  n iem ieck ich . W  o s ta tn ic h  c z a sa c h  w ie lu  
w y b itn y c h  k a p ła n ó w  n iem ieck ich  g ło śn o  w y p o w ie ­
d z ia ło  się w  ty m  duchu , n a w o łu ją c  do  z re w id o w a ­
n ia  s to su n k u  N iem iec  do  P o lsk i i o p a rc ia  go o z a s a ­
dę C h ry s tu sa .

O b ecn ie  m am y  do  z a n o to w a n ia  je sz c z e  jed en  
sz la c h e tn y  g ło s  k a p ła n a  g ó rn o ś lą sk ie g o , ks. M elza, 
p ro b o sz c z a  w  S ta re m  K oźlu. G łos ten  je s t  te m  zn a- 
m ien n ie jszy . że p o ru sz a  ta k  d e lik a tn ą  sp ra w ę , jak  
n a u c z a n ie  p o lsk ich  dziec i w  N iem czech  w  języ k u  
m a c ie rz y s ty m  — i to  p o ru s z a  w  o rg an ie  d u sz p a ­
sterskim  diecezji Śląskiej „Schlesisches P asto ra lb la tt" .

Ks. M elz b ie rz e  a su m p t do  s w y c h  w z n io s ły c h  
w y w o d ó w  z a g ita c ji k le ru  n iem ieck ieg o  w e  w ło ­
sk im  T y ro lu , k tó ry  e n e rg ic z n ie  o p a r ł  się  ro z p o rz ą ­
dzen iu  M u sso lin iego , p o le c a ją ce m u  u d z ie lać  d z ie ­
ciom  n iem ieck im  n auk i relig ji w  ję z y k u  w ło sk im . 
D u c h o w ie ń s tw o  n iem ieck ie  z w ró c iło  się  d o  W a ty ­
k an u  z p ro śb ą  o in te rw e n c ję , z a p o w ia d a ją c  p rz y -  
tem , że  n ie  d a  s ię  o d w ie ść  żad n em i g ro źb am i ani 
k a ra m i p rz e d  u d z ie lan iem  n auk i re lig ji w  języku  
m a c ie rz y s ty m .

„ T a k  —  z a u w a ż a  Ks. M elz  — w a lc z y  k le r  w  
połud . T y ro lu  o p ra w o  do ję z y k a  m a c ie rz y s te g o  w  
n au ce  re lig ji.

A co m y  d u ch o w n i c z y n im y  na  G ó rn y m  Ś lą ­
sku  w  te j s p ra w ie ? .. .  Ze 150 ty s . p o lsk ie j m ło d z ie ­
ż y  szk o ln e j w  N iem czech , nie w ię c e j jak  2 ty s . d z ie ­
ci o trz y m u je  n au k ę  relig ji w  ję z y k u  o jc z y s ty m . 
T . zn. z a le d w ie  1.3%. P ro c e n t  ten  sp a d a  z ro k u  
n a  ro k . A n ie ty lk o  św ie c c y , a le  i d u ch o w n i n a u c z y ­
c ie le  u d z ie la ją  po lsk im  dz iec io m  n au k i re lig ji w  ję ­
z y k u  n iem ieck im , —  i to  nie ty lk o  k a te c h iz m u , a le  
i p rz y g o to w a n ia  do sp o w ie d z i i K om unji św . Ja k  
m o żn a  p o g o d z ić  to  ze  s ta n o w isk ie m  K ośc io ła  i z 
n a sz e m  su m ien iem ? ... P o w ie d z ą  m i: „C i ludzie  s a ­
m i c h c ą  p rz e c ie ż  n iem ieck ie j nau k i. N a p o d s ta w ie  
k o n s ty tu c ji i k o n w en c ji g e n e w sk ie j m o g ą  d o m a g a ć  
się nie ty lk o  p o lsk ie j n au k i re lig ji. a le  i po lsk ich  
sz k ó ł m n ie jszo śc io w y ch . T e g o  je d n a k  n ie  ż ąd a ją " .

T a k  je s t  —  o d p o w ia d a  Ks. M elz na  ten  z a rz u t ;  
—  m a ją  oni p ra w o  s ta w ia ć  te  żąd an ia . A le b iad a  
im, g d y b y  chcieli z te j s w o b o d y  s k o r z y s ta ć ! Z o b a ­
w y  p rz e d  te ro re m , s z y k a n a m i i g o sp o d a rc z e m i r e ­
p re s ja m i re z y g n u ją  z ty c h  p ra w . N iew ą tp liw ie  
w ła d z e  c e n tra ln e  p ra g n ą  u c z c iw ie  s to so w a n ia  u s ta w
0 m n ie jszo śc iach . A le n iż sze  o rg a n y  w y k o n a w c z e .
1 silne cz y n n ik i g o sp o d a rc z e  s ta ra ją  się  o to . b y  ich 
nie s to so w a n o . P rz e c ie ż  n ac jo n a liśc i jaw n ie  d ążą  
do w s ią k n ię c ia  i z a sy m ilo w a n ia  ż y w io łu  po lsk iego .

Wyrok w procesie donieckim.

Kroaci żadaja rozwiązania skupczyny.
B i a ł o g  r  ó d . (P A T .)  W iceprzewodniczący 

S tronnictw a radykalnego  Sanojew icz, który otrzym ał 
o d  króla m isję zb ad an ia  m ożliw ości u tw orzenia  g ab i­
netu  koncentracyjnego, p ró b o w a ł naw iązać  kontakt z 
Radiczem . Ten ostatn i jednak odm ów ił rok o w an ia  z 
ug rupow an iam i partyjnem i Skupczyny. Sanojew icz za ­
kom unikow ał k ró low i odpow iedź  Radicza i ośw iadczył, 
że w obec tego nie m oże się pod jąć m isji u tw orzen ia  
gab inetu  koncentracyjnego. N arady nad  położeniem
P row adzone  będą w  dalszym  ciągu w  pałacu kró lew ­
skim.

B i a ł o g r ó d .  (P A T .)  W piątek został zaw ezw a 
ny  przez króla na audjencję Stefan Radicz. Wobec te­

g o  jednak, że nie m ógł on  jeszcze opuścić łóżka, udał 
się w  jego zastępstw ie Pril-ice& icz. K ró l p rosił Pri 
bicew icza, aby ten zakom unikow ał, R adiczow i, że król 
pow ierza m u m isję u tw orzenia gabinetu . Późnym  w ie­
czorem  ośw iadczył R adicz, że przyjm uje z zad o w o ­
leniem do w iadom ości w ezw anie króla i, że należy 
uczynić w szystko, aby uniknąć w alki między C h o rw a­
tam i a Serbam i. Jednakże uw aża za rzecz n iem ożli­
w ą przyjęcie m isji z dw óch p o w o d ó w : ze w zg lę­
du na zły stan  zd ro w ia , a pow tó re , że nie chce ro k o ­
w ać z przedstaw icielam i obecnej Skupczyny. W kolach 
politycznych słychać, że k ró low i d o rad za ją  utw orzenie 
gab inetu  osobistości neu tra lnych , Któryby ro zw iącał 
parlam ent i rozp isa ł w ybory.



M ówią oni, że przecież G órnoślązacy sami chcą 
uczyć się religji po niemiecku. Ale m y, pasterze  te ­
go ludu, powinniśm y znać to „chcenie“. Niech 
Niemcy tyrolscy 40 lub 50 lat będą tak brutalnie 
uciskani, a zobaczym y, że oni będą także „chcieli" 
nauki religji po włosku i będą „chcieli" być Włochami.

W iekow a polityka ucisku, stosow ana do ludu 
Górnośląskiego, zm iażdżyła go i lud ten chce teraz  
tego, co chcieć „musi". Poczucie odrębności naro­
dowej zcstało w  nim zabite. Język m acierzysty, 
którego w  szkole nie pielęgnowano, został znie­
kształcony. Jako „W asserpolnisch" jest przedm io­
tem szyderstw . Nic w ięc dziwnego, że lud zaczy­
na się teraz  w stydzić sw ej narodow ości i się jej 
w yrzekać. Ale jest to objaw  niezdrow y, nienatu­
ralny. W  tern tkwi niesprawiedliw ość, z k tórą nie 
wolno nam się pogodzić. Nie możemy przem ilczać 
niesprawiedliwości, chociażby ona naw et zw ycię­
żyła!

Ks. Melz zw raca  słusznie uwagę, że lud górno­
śląski, dawniej tak głęboko religijny, zaraził się 
m aterjalistycznym  duchem czasu, zobojętniał na 
w artości duchowe, a przedew szystkiem  na język 
ojczysty, będący  najw iększą w artością duchową. 
Ale kapłani górnośląscy nie powinni pozw alać na 
za tra tę  tych duchowych w artości i obojętnie pa­
trzeć na zm aterializow anie ludu. Mają oni obowią­
zek w szystkie siły skierow yw ać w  kierunku 
utrzym ania go na duchowej w yżynie, szanow ać je­
go m owę ojczystą, k tó ra  ściśle złączona jest z re- 
Iigją i pobożnością.

Tw ierdzi dalej ks. Melz, że lud śląski jest bie­
dny, składa się przew ażnie z robotników, drob­
nych rolników i niskich urzędników, w alczących 
ciężko o kaw ałek chleba. Jest on zadowolony, je­
śli ma pracę, chleb i spokój — pozatem  zaś daje 
robić w szysfkp ze sobą.

Nie ma on też kierow ników . Niemcv w Tyrolu 
i w  Polsce są w  tern szczęśliwem  położeniu, że 
m ają św iecka inteligencję, k tó ra  lud prow adzi i za 
niego ma wolę. Bo m asa sam a z siebie niema w o­
li — w odzow ie ją mieć muszą. A Po lacy  Śląska 
Opolskiego takiej inteligencji nie mają. Kapłani 
są ich inteligencją. Oni są naturalnym i wodzami 
ludu. Dlatego oni powinni mieć wolę obronv praw  
ludu, także praw  językow ych. Bvłobv objawem 
braku serca, braku sumienia, gdyby się lud ten 
biedny, uciskany, zostawiło samemu sobie. Kapła­
ni nie moga uspokajać swego sumienia tw ierdze­
niem, że lud ten chce niemieckiej nauki religji. Al­
bo za sa d a : ..Nauka religji w  języku ojczystym " —
woła ks. Melz — jest zasadą katolicką, albo nią nie 
jest. Jeśli nią nie jest — w  takim razie Niemcom 
w  Tvrolu nie dziele się krzyw da. Jeśli zaś jest nią 
— w ów czas musi ona być zastosow aną także na 
Śląsku fJnolskim."

Jakiekolw iek są przvczvny obojętności ducho­
w ieństw a na te sprawce, jest ona zaniedbaniem obo­
wiązku. Dlatego ks. Melz apeluie gorąco do du­
chow ieństw a śląskiego, aby ono w  myśl wzniosłych 
haseł o Chrystusie Królu ratow ało  resztki języka 
ojczystego, będącego opoka w iary  katolickiej.

Cześć i szacunek należy się ks. Melzow? za 
meskie. śmiałe i m ądre wystąpienie. Obv ono w y ­
dało iak najobfitsze owoce!

Hr. A. K. Tołstoj.

KSIĄŻĘ SREBRNY
Pow ieść z czasów Iwana Groźnego.

12) —o— (Ciąg dalszy'

— Dosyć już tych przymierzać — odrzekła łago­
dnie Helena — już całą godzinę mię stroicie; dosyć już 
tego!

— Włóż jeszcze ten czepek bojarko, jak go wło­
żysz, będziesz zupełnie jak obraz święty w ramach.

— Wstydź się Paszeńko, grzech tak mówić.
— Kiedy nie chcesz bojarko się stroić, to zagraj 

z nami w kamyki; a może rybki pokarmisz? albo na 
huśtawkę pójdziemy? A może ci co zaśpiewać?

— Ah dobrze! zaśpiewaj droga Paszeńko piosnkę, 
która wczoraj śpiewałaś, jakeście jagody zbierały.

— Ależ, bojarko kochana! to smutna piosenka, w 
niej nie ma nic wesołego, to nie świąteczna.

— To nic, to nic, ja chcę jej posłuchać, zaśpiewaj 
mi Paszeńko!

— Kiedy bojarko twoja wola taka, to zaśpiewam, 
tylko potem się na mnie nie gniewaj, jeżeli ci się zrobi 
smutno. No, dziewczyny pomagajcie:

Dziewczęta usiadły w kółku, a Paszeńka zaczęła 
śpiewać smutnym tonem:

Ah gdyby nie mrozy, te mrozy!
1 w zimie by kwiecie kwitnęło; 
kh gdyby nie miłość, ta miłość! 
i serce by tak nie  ̂ tęskniło;
Siedząc, tak bym nie dumała 
A po nocach nie płakała...

Paszeńka popatrzała na bojarkę. Dwie łzy spły­
wały z je- modrych oczu.

\
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Poseł Korfanty wykluczony z Chrześcijańskiej 
Demokracji.

„Głos P raw dy"  donosi, że w  czasie ostatnich 
obrad w ładz stronnictw a Chrześcijańeskiej Demo­
kracji rozpatryw ano stosunek Korfantego do P ań ­
stw a i stronnictw a, poczem zapadła uchwała, w y ­
kluczająca p. Korfantego z Chadecji.
Śmierć wojewody pomorskiego, Młodzianowskiego.

Jak  donosiliśmy, w  Krynicy zm arł na zapale­
nie płuc wojew oda pomorski Kazimierz M łodzia­
nowski, b. m inister spraw  w ew nętrznych. Choro­
ba trw ała  cz te ry  dni.

Ś. p. generał M łodzianowski w yszedł z p ierw ­
szej b rygady  Legjonów i pozostaw szy w armji po 
odbudowaniu państw a, był przez czas jakiś kom en­
dantem w arszaw skiej szkoły podchorążych. Za 
rządów  W ł. G rabskiego został m ianow any w oje­
wodą poleskim i rów nocześnie generałem . W  
pierw szych rządach pornajowych piastow ał tekę 
sp raw  w ew nętrznych. Zarzucano mu w ów czas 
brak przygotow ania na to w ysokie stanow isko. W  
październiku 1926 r. m usiał z gabinetu na skutek 
wotum  nieufności Sejmu, ustąpić. Od tego czasu 
pełnił urząd w r^ew odv pomorskiego. W  ostatnich 
dniach k rąży ły  pogłoski o bliskiej jego dymisji, w y ­
mieniano naw et nazw isko jego następcy: b. mini­
s tra  ko„munikacji inż. Romockiego.

Rząd niemiecki uzyskał wotum zaufania.
Po dwudniowych rozpraw ach nad program em  

nowego rządu, parlam ent niemiecki uchwalił wnio­
sek. pochw alający program  rządu 261 głosami 
przeciw ko 134. W strzym ało się od głosow ania 28 
posłów. Za wnioskiem głosowali socjaliści, cen­
trow cy. dem okraci, niem iecka partja  ludowa (Stre- 

I sem anow cy) i centrum  baw arskie. Przeciw ko 
wnioskowi głosowali komuniści, niem ieccy naro­
dowcy, i narodow i socjaliści (Hitlerowcy).

W  ostatnim  dniu rozpraw  przem aw iał raz je­
szcze kanclerz Muller i odpierał zarzuty, jakie s ta ­
wiali program ow i rządow em u nacjonaliści. M ówiąc 
o polityce zagranicznej nowego rządu zapew nił 
kanclerz, że nacjonaliści nie potrzebują się oba­
wiać. bv  rząd w spraw ie opróżnienia Nadrenji po­
zwolił na łączenie tej sp raw y  z innemi zagadnienia­
mi. Jest *fo w yraźna odpowiedź na znane w ynu­
rzenia m inistra Zaleskiego, k tó ry  w yraził pogląd, 
że Francja, w yrzekając się Nadrenji, zabezpiecza­
jącej od strony  Niemiec, musi w  zamian żądać ró­
w now artościow ych zabezpieczeń granic polskich.

Również zapew nił kanclerz, że rząd w 
spraw ie Locarna wschodniego nie odstąpi od stano­
wiska. jakie zajął Stresem ann i w szystkie stronni­
ctw a, nie w yłączając socjalistów. Taksam o now y 
rząd zajmie sie gorąco spraw ą szkolną Górnego 
Śląska ze względu na jej znaczenie dla ludności 
Górnośląskiej.

W  spraw ie rokow ań o trak ta t handlow y rząd 
w przyszłym  tygodniu zajmie stanowisko.

W  dyskusji, jaka toczyła się nad program em

— Ah ja głupia, — powiedziała dziewczyna, — com 
ja narobiła, na swoje nieszczęście posłuchałam bojarki. 
I potrzebaż było bojarko takich piosnek prosić?

— A bo też potrzebnie je znasz?! — wtrąciła Duń- 
ka, dziewczę o bystrem oku z czarnemi brwiami.

— Ja za ciebie zaśpiewam inną piosnkę, zoba­
czysz, czy nie rozweselę bojarki.

I wskoczywszy na równe nogi, Duńka podparła się 
jedną ręką pod bok, drugą podniosła do góry, przegięła 
się i powoli... powoli.... potem coraz prędzej zaczęła 
śpiewać i gdy skończyła, sama się rozśmiała. Ale He­
lenie zrobiło się jeszcze smutniej. Wstrzymywała się, 
wstrzymywała jak mogła, zakryła twarz rękami i za­
płakała.

— Ładna pieśń! — powiedziała ze zmartwieniem 
Paszeńka. — Co my teraz poczniemy? Zobaczy Dru­
żyna Andrejewicz zapłakane oczka swej pani, na nas 
się będzie gniewał: „nie umiecie bojarki nawet zaba­
wić!"

— Dzieweczki drogie! — rzekła Helena, rzucając 
się na szyję Paszeńce, — pomóżcie płakać, pomóżcie 
szlochać!

— Co z tobą się stało bojarko? coś się tak nagle 
rozpłakała?

— Nie nagle, dziewczęta; mnie od samego rana 
smutno. Jak zaczęli dzwonić na jutrznię i ujrzałam ze 
świetlicy, jak lud Boży spieszy do cerkwi, wtedy, dzie­
wuszki, zrobiło mi się tak przykro, i teraz jeszcze ser­
ce mi bije... a tu dzień taki jasny, takie piękne słonko 
świeci, a jeszcze to wszystko coście na mnie włożyły... 
Zdejmcie ze mnie dziewczęta, zrzućcie kok. splećcie mi 
kosę po waszemu, po panieńsku...

— Ale cóż bojarko mówisz! Spleść ci kosę po pa- 
nieńsku, a jak się dowie Drużyna Andrejewicz?

— Nie dowie się, dziewuszki! Ja znów kok włożę.
— Nie, bojarko, grzech, chcesz to rób sama, a my 

tego na siebie nie weźmiemy.

rządow ym , m ówca narodow ych socjalistów, S tras- 
ser, nazw ał hańbą fakt. że m inistrem  skarbu R ze­
szy jest typow y żyd, urodzony w Galicji w scho­
dniej. Za to w yrażenie, obrażające ministra, p re­
zydent Lóbe w ykluczył S trassera  z posiedzenia.

Przesilenie w Jugosławii.
Rozwój stosunków  w .lugosławji w szedł już w 

okres krytyczny. W  pstatnich dniach przyjął król 
na posłuchaniu prezesa m inistrów  W ukicewicza. 
Po dłuższej naradzie, podczas którei W ukicewicz 
scharakteryzow ał zaostrzoną sytuację w ew netrz- 
no-polityczną, w ym agającą zmiany dotychczaso­
wego rządu i przyciągnięcia do niego Kroatów, zde­
cydow ano się na ustąpienie gabinetu W ukicewicza. 
Król przy jął dymisję.

Rzad spraw uje nadal swoje obowiązki co jest 
w ażnym  momentem ze względu na przew idyw aną 
długotrw ałość przesilenia. W  parlam entarnych ko­
łach opozycyjnych pow ątpiew ają, czy dotychcza­
sow y m inister spraw  zagranicznych M arinkowicz, 
p row adzący  italofilska politykę i należący do partjl 
staro-radvkalnej. zdoła skupić przy  formowaniu 
rządu także i dotychczasow e czynniki opozycji 
chorw ackiej i dem okratycznej.

Rosja przewiduje trudność?.
Coś psuje się napraw dę w  państw ie rosyjskiem . 

Oto jak donoszą dzienniki, ze względu na trudną 
sytuację m iędzynarodow ą państw a Sowietów, ko­
m isarz Cziczerin w  porozumieniu z rządem  odłożył 
swój w yjazd zagranicę. W yjazd kom isarza Czicze- 
rina nie nastąpi praw dopodobnie przed październi­
kiem. Możliwe, że w ów czas podróż C ziczerina bę- 
dzieć mieć poza kuracyinem i także i polityczne ce­
le, także Cziczerin za trzym ałby  się w  niektórych 
stolicach państw  europejskich.

Nowy rząd w Grecji.
Nowy gabinet grecki złożył już przysięgę. Na 

czele gabinetu stanął Venizelos. N atychm iast po 
złożeniu przysięgi odbyło się pod przew odnictw em  
Venizelosa pierw sze posiedzenie R ady M inistrów. 
Venizelos w ygłosił do kolegów gabinetow ych p rze­
mówienie, oświadczając, iż program  rządow y 
przedstaw iony zostanie w  deklaracji, k tó ra  złożona 
będzie bądź w izbie, bądź też bezpośrednio całemu 
narodowi, jeśli rozw iązanie izby zostanie postano­
wione. Venizelos zalecał nadew szystko w prow a­
dzenie jaknajściślejszych oszczędności we w szy st­
kich działach służby publicznej oraz zapewnienie 
w zrostu  bogactw a narodow ego przez produkcyjną 
prace i osiągnięcie harm onijnych stosunków  mie­
dzy kapitałem  a pracą. M ówiąc o ewentualności 
w yborów  do parlam entu. Venizelos podkreślił ko­
nieczność zapew nienia całkow itej sw obody w ybo­
rów. Obecność w  gabinecie dwuch w ybitnych 
przedstawiciel? św iata politycznego, nie pochodzą­
cych z szeregów  liberałów  każe się spodziewać, że 
istotnie przyszłe w ybory  staną się sw obodną m ani­
festacją praw dziw ej woli narodu.

lozpowszechniajcie naszą gazetę
zaw sze i wszędzie pomiędzy znajomymi 

i przyjaciółmi.

— Czyż grzech nawet wspomnieć o przeszłości? 
— pomyślała Helena.

— Prawda — powiedziała — nie zdejmę koka, tyl­
ko podejdź do mnie Paszeńko, ja tobie zaplotę kosę 
taką, jak mnie dawniej pletli.

Paszeńka, czerwona z radości, uklękła przed bo- 
jarką. Helena rozpuściła jej włosy, rozdzieliła je na 
równe części, i zaczęła pleść kosę szeroką w dziewięć­
dziesiąt splotów. Wiele trzeba było do tego zręczności. 
Musiała pleść jak najdelikatniej, żeby kosa zakrywała 
cały tył głowy, w rodzaju siatki, a potem spadała 
wzdłuż ramion coraz to się zwężając. Helena pilnie 
wzięła się do roboty. Przekładając sploty zręcznie je 
ściągała perłowemi nitkami.

Kosa wkrótce była gotowa. Związała ją bojarka 
na końcu w mały trójkącik i włożyła nań drogie pier­
ścienie.

— Skończona Paszeńko — powiedziała Helena cie­
sząc się ze swej roboty — wstań, przejdź się przede 
mną! patrzcie dziewczęta, nie prawdaż, że ta kosa ła­
dniejsza od koka?

— Wszystko w swoim czasie bojarko — odpowie­
działy śmiejąc się dziewczyny — a Dunia toby i kokiem 
nie pogardziła.

— Ej, nie żartowałybyście sobie ze mnie, odpo­
wiedziała Duńka, jabym tam i całe życie kosy nie roz­
platała, ale znam też i takie, które nie zdejmują oczu 
z pańskiego klucznika.

Dziewczęta poczęły się śmiać serdecznie, a nie­
które nawet zmięszały się i poczerwieniały.

Widać, że klucznik musiał być chłopcem nie lada.
— Nachyl się Paszeńko — powiedziała Helena — 

przywiążę ci jeszcze wstążeczkę z kokardą. Dziew­
częta, przecież dzisiaj „Iwana Kupały", dzisiaj rusałki 
kosy plotą.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



D odatek do „K atolika", „G órn oślązaka” i „Qoraca Ś ląsk iego"
Nitdziela szósta po Zlel. Sw.

Sw. Elżbiety, królowej wdowy 
f  1336 r.

Św. Kiljana, bisk. męcz f  680 r.
BI. Eugeniusza III, pap. f  1153 r,

S tO W .: CHWALIMIR.

Jezus Chrystus przyszedł nie przez wodę tylko, 
ale przez wodę 1 krew. (I Jan V. 6. 7.)

Zranion jest za nieprawości nasze. (Jzajasz LIII. 5.)
Zdanie: Tajemnicze są ścieżki, któremi człowiek 

postępuje na drodze żywota i tajemnicze są moce, z 
któremi wchodząc w zapasy, charakter swój wyrabia.

Kalendarz astronomiczny: Słońce wsch. o godz.
3,33, zach. o godz. 20,04 — Księżyc wsch. o godz. 23.18, 
zach. 99,39. — Księżyc stoi w kwadraturze (90°) z. Sa­
turnem. Długość dnia wynosi 16 g. 31 m. Ubyło dnia 
od 1 do 8 lipca 10 minut.

Zmiany powietrza przed 100 laty: łagodnie i przy­
jemnie. J u t r o :  chłodno, dżdżysto.

Jutro poniedziałek, 9 lipca: Sw. Weroniki z  Giulja- 
no, dziewicy i ś w . Zenona, z  10.203 towrzyszami w 
Rzymie t  298 r.

0 pomoc dla dotkniętych 
huraganem.

Zwolna nadchodzą szczegóły o strasznych skut­
kach, jakie w yw ołał w  W ojew ództw ie Śląskiem 
środow y huragan. Jak wielkie są s tra ty , poniesio­
ne przez ludność, trudno określić. Nie będziemy 
jednak dalecy od praw dy, gdy je ocenimy na prze­
szło 20 miljonów złotych. Ze strony w ładz do­
tychczas nie otrzym aliśm y pod tym  względem  
żadnych inofrmacji. O ile słychać, storostw a za­
jęte są zbieraniem  danych o szkodach, poniesio­
nych przez ludność i gminy.

Jaknajszybsze stw ierdzenie szkód oraz natych­
m iastow ą pomoc dla ludności, dotkniętej katastrofą, 
jest palącą koniecznością. Spodziew ać się nale­
ży, że w ładze wojewódzkie i sejm śląski p rzystą­
pią bez zwłoki do przeprow adzenia akcji pomocni­
czej.

M amy też nadzieję, że w ładze w arszaw skie, 
k tó re  czerpią poważne dochody ze Śląska, przy­
czynią się w ydatnie do ulżenia doli tych, k tórzy zo- 
tali ciężko poszkodowani przez rozszalały żywioł.

—  Prośby o ułaskawienie. M inisterstw o spraw  
w ew nętrznych  w yjaśniło okólnikiem do w szystkich 
w ładz państw ow ych, że w szelkie prośby o darow a­
nie skutków  praw om ocnych orzeczeń karno-adm i­
nistracyjnych w inny być wnoszone do wojewodów, 
k tórzy  z kolei kierow ać je będą do m inisterstw a 
spraw  w ew nętrznych. W  prośbach nie wolno kw e­
stionow ać prawomocności orzeczeń, a należy jedy­
nie prosić o uwzględnienie w arunków  osobistych.

— Spis terenów gmin miejskich i wiejskich. 
M inisterstw o spraw  w ew nętrznych w ydało zarzą­
dzenie, by gminy miejskie i wiejskie sporządziły 
w  czasie od I do 20 lipca w ykaz terenów  upraw ­
nych na terenie gminy, z wyszczególnieniem  nie­
użytków . Pozatem  gminy miejskie snorzadzić małą 
w  tym  term inie w ykaz terenów  zajętych pod bu- 
dowle, ulice, niezabudowane place, parki itd.

Województwo Oleskie
.w viazd przedstawiciela Ligi. S ekretarz  Ligi 

iNaroaow dla praw  mniejszści narodow ych p. Az- 
cartes, który  przebyw ał od kilku dni »a Śląsku w 
celu zapoz*-ania się z organizacją szkolnictw a mniej­
szościowego, w yjechał w  tow arzystw ie konsula ge­
neralnego w  Bytomiu p. dra Szczepańskiego do Kra- 
kowa, skąd jid a  się cło Zakopanego.

, +  Dz»ec' D o l s k i e  ze śiaska Opolskiego przyjeż­
dżają na lato. W  sobotę o godzinie 18-tej przyje­
żdża I transport dzieci polskich ze Śląska Opolskie­
go w  liczbie 670, które udają się na kolonje letnie, 
organizow ane przez społeczeństw o Polskie. Z tego 
transportu  470 dzieci w yjeżdża do W arszaw y, 200 
zaś do Lw ow a, skąd udadzą się do miejsc kolonij­
nych. Dzieci z Opolskiego zatrzym ają się 2 godzi­
ny w  Katowicach, gdzie przed wyruszeniem  w dal­
szą drogę otrzym ają podwieczorek. Specjalny po­
ciąg z tem i dziećmi zatrzym a się na dw orcu tow a­
row ym  przy  ul. Mikołowskiej, gdzie oczekiw ać go 
będzie orkiestra wojskowa, oraz przedstaw iciele 
organizacyj.

* Wnioski o odroczenie s ł u ż b y  wojskowej. Wobec 
często zdarzającego się nadsyłania wniosków o odro­
czenie służby wojskowej do P. K. U., władze wojsko­
we wyjaśniają, że wnioski te należy składać do wła­
ściwych urzędów gminnych, które dopiero przedłożą je 
władzom wojskowym.

Układy zarobkowe dla mistrzów ceglarskich.
W czw artek, dnia 5 bm. odbyły się układy dla mi­
strzów  ceglarskich. Związek pracow ników  budo­
w lanych Z. Z. P . domagał się popraw y pensji o 25 
procent, strona pracodaw ców  daw ała tylko 5 do 6 
procent od 1 maja wstecz. Poniew aż nie doszło do 
żadnego rezultatu* ma się odbyć jeszcze nowe po­
siedzenie.

7 ^atowicttiego.
Katowice. ( Z m i a n y  w  d o s t a r c z a n i u  

w o d y .)  M agistrat podaje do wiadomości, że z po­
wodu braku wody nastąpiła od piątku pew na zmia­
na w  dostarczaniu wody. Południow a cześć m iasta 
otrzym uje wodę w  czasie od godziny 17 do godziny 
6 rano, natom iast północna część od godziny 6 do 
godziny 17.

—  ( P o s i a d a c z o m  k o n i  k u  u w a d z e . )  
M agistrat Katowic donosi: Każdy właściciel konia 
powinien pamiętać, że dowód tożsamości konia, 
otrzym any przy przeglądzie, należy starannie prze­
chowyw ać, a we w szystkich wypadkach używania 
konia poza obrębem w łasnego gospodarstw a mieć 
dowód zaw sze przy sobie; że w  wypadku sprze­
daży lub innego odstąpienia praw  własności, należy 
dowód równocześnie oddać osobie, nabyw ającej ko­
nia :_że zgłaszać należy w urzędzie gminnym w  te r­
minie 14-dniowym fakt nabycia konia z równocze- 
snem przedstaw ieniem  dowodu, dla w prow adzenia 
potrzebnych zmian; że zgłaszać należy w  urzędzie 
gminnym w term inie 14-dniowym padnięcie konia 
lub kradzież oraz każdą zmianę stałego miejsca po­
stoju konia lub adresu w łaściciela konia z równo- 
czesnem przedstaw ieniem  dowodu w każdym w y ­
padku; że przedstaw ić należy dowód przy oględzi­
nach w eterynaryjnych oraz przy licencji i premio­
waniu ogierów, rejestracji i stanowieniu klaczy; że 
w razie sprzedaży lub w yprow adzenia konia za­
granicę, przedstaw ić należy dowód urzędowi cel­
nemu; że w  razie zgubienia, kradzieży lub zniszcze­
nia dowodu, zawiadom ić należy w  ciągu trzech dni 
w łaściw y urząd gminny; że do przeglądu poboru 
lub próbnego poboru oraz innych przez w ładze pań­
stw ow e lub gminne, zarządzonych spędów — przy­
prow adzić należy konia w raz z uździenicą i postron­
kiem oraz przedstaw ić dowód tożsam ości konia.

— ( Z a g i n i ę c i  e.) Niejaki B ernard Alfons, 
ostatnio przy ulicy Zamkowej 1. 7 zam ieszkały, sła­
bej budowy ciała, średniego w zrostu, tw arzy  po­
ciągłej, blondyn, ubrany w  czarne spodnie paskowe 
i m arynarkę koloru brunatnego, w yszedł z domu 
w  dniu 1 bm. i dotychczas nie wrócił. Zachodzi 
przypuszczenie, że zaginiony uległ nieszczęśliwemu 
wypadkowi.

M ysłowice. (Z n o w e j  c e n t r a l n e j  t a r -  
g o w  i c y.) P race  na nowej targow icy dobiegają 
końca. Hala dla świń jest zupełnie wykończona, a 
obecnie wykończa się V3 hali dla bydła. W  tych 
rozm iarach targow ica będzie o tw arta  już w pierw ­
szych dniach sierpnia br. W  czw artek  odbyło się 
próbne uruchomienie m aszyn i opalanie kotłów  oraz 
komina rzeźni podręcznej. Jednocześnie prow a­
dzone są roboty plantacyjne, gdyż obszar niezabu­
dow any targow icy ma być ozdobiony trawnikam i 
i drzewam i.

Szopienice w  Katowickiem. ( Z a b ó j s t w o . )  
Dnia 5 bm. w  godzinach w ieczornych przyszła 
między handlarzem  koni Karolem Sierścieńskim  a 
handlarzem  Paw łem  Kocurem do ostrych zatargów . 
W  toku tych zatargów  Kocur wypoliczkow ał naj­
pierw Sierścieńskiego, a następnie uderzył go w  
głowę drew nianym  cebrzykiem , w skutek czego 
Sierścieński doznał złam ania czaszki. Poranionego 
odstaw iono do szpitala gminnego w Roździeniu, 
gdzie tenże zm arł w skutek odniesionych ran dnia 
następnego. Spraw cę aresztow ano i odstawiono 
władzom sądowym .

Siemianowice w  Katowickiem. ( N a u c z k a  
d l a  d r u g i c h . )  Niejaki M. stąd baw ił się na za­
baw ie tanecznej w  sali p. Uhera, gdzie zapoznał się 
z niejaka P isarczykow ą. Po zaznajomieniu sie „po­
prosiła" P isarczykow a owego M. i innych do swego 
m ieszkania (ulica Kościuszki 5), gdzie skradła mu 
portfel, zaw ierający 700 złotych. Okradziony zau­
w ażyw szy kradzież, w szczął alarm, poczerń 
w praw dzie dostał portfel, lecz bez pieniędzy. S pra­
w ą zajęła się policja. P isarczykow ie zostali areszto­
wani i przyciśnięci do muru, do kradzieży sie przy­
znali, jednakow oż zdołano odebrać im tylko 200 zł, 
gdyż pozostałe 500 złotych P isarczykow ie — w e­
dług ich tw ierdzenia — ukryli w piwnicy, obhwia- 
iąc się, by podczas rew izji policja ich nie znalazła. 
Podobno jakiś sprytny domownik nodoatrzył k ry ­
jówkę i skradł owe 500 zł, czyli złodziei okradł zło­
dzieja. Nauka z tego: nie chodź po pijanemu do ob­
cej kobiety. — P rz y  takiej samej sposobności, kie­
dy pewien kaw aler odprow adzał sw ą „lubą“ do 
domu, wszedł z nią do kaw iarni W egrzvka. skąd po 
pewnym  czasie sie ulotniła. Dopiero później ów ka­
w aler spostrzegł, że brak  mu portfelu z 300 zł, k tó­
re mu owa kobieta podczas ..przechadzki" skradła.

— ( Ni e  c h o d z i ć  d o  p i s a r z y  p o k u t ­
n y c h . )  Niejaki Adolf Rasek stąd, ..korespondent" 
jak brzmi akt oskarżenia, zajm ował się pisaniem 
wniosków  pokatnie. O statecznie został pociągnięty 
do odpowiedzialności sądow ej za to. że pobrał od 
niejakiego Augusta Staw ki 8 złotych za napisanie 
wniosku do urzędu skarbow ego, czego jednak me 
uczynił Za oszustwo sad pow iatow y w  Katowi­
cach skazał Roska na 100 złotych grzyw ny lub 10 
dni więzienia.

7 'SwistocWflwlfHe oo.
Król. Huta. ( D o d a t k o w y  p r z e g l ą d  p o ­

b o r o w y c h . )  Od 11 lipca do 31 grudnia br. od­
byw ać się będą w sali na „Górze Redena" dodat­
kowe przeglądy poborowych przez komisje poboro­
we, w  następujących dniach: ll  i 25 lipca. 8 i 22
sierpnia, 5 i 19 w rześnia, 3 i 17 października, 7 i 21 
listopada oraz 5 i 21 grudnia. D yrekcja policji w 
Królewskiej Hucie w zyw a w szystkich tych poboro­
wych. którzy podczas głównego poboru rocznika 
1907 w maju i czerw cu br. przed tutejszą komisją 
lub wogóle przed żadną komisją poborową nie sta­
wali, aby stawili isę przed dodatkow a komisja po­
borow ą w wyżej oznaczonych term inach. Winni 
niewypełnienia obowiązku staw iennictw a, zostaną 
pociągnięci do odpowiedzialności karnej.

—- ( P r z e j e c h a n i  p r z e z  s a m o c h ó d )  
zostali w środę 4 lipca: na ulicy Katowickiej obok 
Zakładu Najśw. Serca Jezusa 70-letnia Franciszka 
Kubicowa, a na ulicy Bytom skiej w  pobliżu pola 
północnego niejaki Posiłek z Hajduk. Nieszczęśli­
wych w stanie groźnym przewieziono do szpitala.

— (W  ś r ó d  o b j a w  ó w  z a t r u ć  ia m i ę ­
s e m )  zm arł nagle w  Ustroniu sekretarz  tutejszego 
sądu Teofil Bielak. Zm arły był żonaty zaledwie od 
kilku tygodni.

— (W  c z a s i e  ś r o d o w e j  b u r z y !  obok 
dworu chorzow skiego przy szosie Katowickiej zer­
w any drut przew odów  telefonicznych spad? na p rze­
wody wysokiego napięcia elektrycznego, a stąd na 
konia przejeżdżającej obok furmanki. Koń został na 
miejscu zabity, w oźnica w yszedł zdrowo.

Zgoda w Świętochłowickiem. ( H u r a g a n  n a d  
Zg o d ą . )  W środę kilka minut przed godziną 5-tą po 
południu nawiedził tutejszą miejscowość huragan, któ­
ry zniszczył przewody elektryczne tak, że miejscowość 
została bez oświetlenia. Na plantach placu Kremskiego 
połamało przeszło 20 drzew — akacje, dęby, sosny itd. 
W hucie Zgoda zerwało około 80 metrów dachu nowe­
go nad kotlarnią, dach starej modelarni i części dachu 
w odlewni. Także kilka szyb w domu administracyj­
nym zostało wybitych. Ofiar w ludziach nie było.

Szariej w Świętochłowickiem. ( S a m o b ó j s t w o . )  
Kąpielowy Filoch stąd odebrał sobie życie przez po­
wieszenie na kopalni, na której był zatrudniony. Sa­
mobójca pozostawił ośmioro drobnych dzieci. Powo­
dem do popełnienia tego zbrodniczego czynu miało 
być nieuniknione wydalenie z pracy oraz odebranie 
renty wojskowej.

W. Piekary w Świętochłow. ( O b c h o d y  k a l w a -  
r y j s k i e.) 8 bm. przypada odpust Nawiedz. M. Boskiej. 
W związku z tern w Piekarach 7 b. m. o godz. 17 od­
będą się uroczyste nieszpory w kościele M. B. Po nie­
szporach wyruszy procesja na obchody na Kalwarję.
8 b. m. o godz. 5 odprawiona będzie Msza św. przy 
kaplicy Kajfasza, a potem dalszy ciąg obchodów z ka­
zaniami. O godz. 10 kazanie sumowe na kalwarii, na 
rajskim placu i w kościele M . B. Po kazaniach uro­
czyste sumy na tych samych miejscach. O godz. 14 
obchody różańcowe w kościele M. Boskiej. Na odpust 
przybędą procesje z Król. Huty z parafii św. Barbary, 
Tarn. Gór, Chorzowa, Orzegowa, Ostrowa, Poznań­
skiego itd.

7 Pszczyńskiego,
Pszczyna. ( O s o b i s t e . )  Ks. dr. Karol Ranoszek 

został mianowany dyrektorem miejskiego liceum (gim­
nazjum) żeńskiego im św. Jadwigi w Pszczynie. Ks. 
dr. Karol Ranoszek był dotychczas profesorem w 
państw, gimnazjum w Pszczynie. (Z.)

— ( P r y m i c j e . )  W środę, dnia 4 b. m. była 
Pszczyna świadkiem wielkiej uroczystości kościelnej. 
Syn ubogiej wdowy ks. Kalisz, odprawił o godz. 10.30 
pierwszą Mszę św. O godz. 9.30 rano ruszył pochód 
z domu prymicjanta do kościoła parafialnego. Ks. Ka­
lisz był prowadzony uroczyście przez pięciu księży, 
oraz swoich bliskich i krewnych. Kościół był odświę- 
nie przybrany, a z wieży powiewała chorągiew ko­
ścielna. Kazanie polskie wygłosił ks. prefekt gimn. A. 
Jochemczyk. niemieck. zaś ks. wikary Kałuża. Podczas

P rz y  niedostatecznej funkcji przew ody pokarm ow ego, 
k a ta rze  żołądka i kiszek, opuchlinie i stanach zapalnych 
kiszki grubej, skłonności do zapalenia ślepej kiszki, na tu ra l­
na w oda gorzka „Franciszka Józefa** szybko usuw a objaw y 
zastoinow e i bóle w podbrzuszu. W ieloletnie dośw iadczenia 
szpitalne w skazują, że stosow anie w ody Franciszka Józefa 
doskonale reguluje funkcje przew odu pokarm ow ego.

Niedziela I
8

lipca
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Mszy §w. udzielił ks. i>rymicjant swoim bliskim i 
krewnym Komunii św., a po Mszy św. wszystkim swe­
go błogosławieństwa. Po wszystkich ceremoniach od-

— ( J a r m a r k i . )  W środę, dnia 11 lipca odbędzie 
się w Pszczynie targ na konie i bydło, a w czwartek, 
dnia 12 lipca b. r. jarmark.

Mikołów w Pszczyńskiem. ( W y p a d e k  k o l e ­
j o wy . )  Na tutejszym dworcu wykoleił się pociąg to­
warowy, przyczem kilka wagonów zostało zniszczo­
nych. Szkoda materialna jest znaczna. Na szczęście 
z ludzi nikt nie poniósł szkody.

Tychy w  Pszczyńskiem . (Z p a r a f j i.) W so­
botę 30 czerw ca upłynęło 30 lat, jak do naszej pa­
rafii zaw itał P rzew . ks. prałat Kapica, jak p raw ­
dziw y ojciec, praw dziw y duszpasterz i pierw szy 
apostoł trzeźw ości. P rzez  całe 30 lat budował, od­
nawiał, malował, upiękniał i nieraz na zdrowiu 
ciężko od w ysiłku upadał, za co też serca w szyst­
kich parafjan pozyskał. W szyscy parafianie za­
syłają swem u ks. proboszczowi na tej drodze ser­
deczne „Szczęść B oże!“ — Do życzeń tych przy­
łącza się i redakcja „Katolika11.

Starawieś w Pszczyńskiem. ( W y s t a w a . )  W ubie­
gły piątek odbyła się w powiatowej szkole gosp, dom. 
w Starejwsi wystawa robót ręcznych uczenie. Gu­
stownie urządzona wystawa i pięknie i wzorowo wy­
konane prace wprowadzały zwiedzających w niemały 
zachwyt. Przez swoje prace uczenice godnie reprezen­
towały szkołę, a uznania ze strony zwiedzających były 
najlepszą nagrodą za trudy i mozoły 9-cio miesięczne.

(Z.)
Murcki w Pszczyńskiem. ( O b ó z  h a r c e r s k i . )

I. M. Druż. Harc. w Murckach łącznie z I. M. Druż. 
Harc. gimn. w Pszczynie urządzają wspólny obóz dla 
swych członków w Kamesznicy u stóp Baranei Góry. 
Obóz potrwa 2 tygodnie i będzie prawdziwym wypo­
czynkiem wakacyjnym na łonie natury. (Z.)

Jaroszowiec w Pszczyńskiem . Dnia 4 lipca o 
godz. 17 uderzył grom w stodołę S tanisław a Gołę­
bia, która spłonęła doszczętnie w raz z narzędziami 
rolniczemi. Szkoda w yrządzona przez pożar w y­
nosi 7500 złotych.

W artogłowiec w  Pszczyńskiem . (P o ż a r.) Dma 
4 lipca o godz. 14.30 uderzył grom do stodoły To­
m asza Pilczka w  W artogłow cu. Spaliła się cała 
stodoła w raz z narzędziam i rolniczemi. Szkoda w y ­
rządzona przez pożar wynosi 4000 zł.

Jajosty w Pszczyńskiem . (P o ż a r.) Dnia 4 
lipca o godz. 17.30 w czasie burzy uderzył grom do 
zabudowań gospodarskich Jana Golusa, w skutek 
czego pow sthł pożar, który zniszczył cały dach 
w raz ze sprzętam i domowemi, znajdującemu sie na 
strychu. Szkoda w yrządzona przez pożar wynosi 
2000 złotych.

Bojszowy w Pszczyńskiem . ( S a m o b ó j ­
s t w o . )  49-letni rolnik Łysko W ojciech, popełnił 
dnia 3 bm. w  godzinach popołudniowych samobój­
stw o przez^'powieszenie sie na pasku we w łasnej 
stodole. Pow odem  samobójstwa choroba meule- 
cz^ins

Bijasowice w  Pszczyńskiem . ( P o ż a r . )  Dnia 
4 bm. o godzinie 9.30 w ybuchł w  zabudowaniach 
rolnika Klemensa B artosza pożar, który  zniszczył 
cały  dach i sufity budynku oraz znaczne zapasy 
paszy i zboża złożone na strychu. Pożar przeniósł 
się na sąsiedni budynek gospodarski M ateusza Jen- 
drysika i zniszczył takow y doszczętnie. W ysokosc 
szkody nie stw ierdzona. P ożar pow staf w skutek 
wadliwej konstrukcji komina.

Dzieckowice w  Pszczyńskiem . ( Z n a l e z i e ­
n i e  t r u p a . )  Dnia 4 bm. około godz. 6 nad ranem 
wyłowiono z rzeki P rzem szy zwłoki kobiety, w

Giełda pieniężna i towarowa.
Waluty zagraniczne na giełdzie warszawskie}

w dniu 5 lipca 1928 r.
Płacono: za dolara amerykańskiego 8.88 złotych; za 

funt sterlingów angielskich 43.36 złotych; za 100 franków 
francuskich 34.90 złotych; za 100 szylingów austriackich 
125.24 złotych; za 100 koron czeskich 26.36 złotych: za 100 
lirów włoskich 46.73 złotych; za 100 franków szwajcarskich 
171.47 złotych; za 100 guldenów holenderskich 358.35 złotych.

* Katowickie ceny ziemiopłodów z dnia 6-go lipca 
1928 r. Płacono za 100 kilogramów franko stacja woje­
wódzka w walucie zlotowej: Pszenica 49—51. Żyto 48—49.
Owies 50—52. Makuch lniany 54—56. Osucie pszeniczne 30 
do 31. Osucie rżane 33—34. Tendencja bardzo spokojna.

Warszawska giełda zbożowa
z dnia 5 lipca 1928 r.

Żyto 50.50—51.50. Pszenica 56—57. Jęczmień browaro­
wy 50—51. Jęczmień na kaszę 46—47. Owies 50—52. Osu- i 
cie rżane 33—34. Osucie pszeniczne 29—30. Qroch Wiktorja | 
100—101. Mąka pszeniczna 4/0 A 88—90. Mąka pszeniczna i 
% 80—82. Mąka rżana 65 procent 69—71. Usposobienie 
spokojne, obroty średnie.

wicie dom m ieszkalny oraz dach chlewa i stodoły 
wraz z sprzętam i domowemi i narzędziam i rolni­
czemi. Szkoda w yrządzona przez pożar wynosi 
7000 zł. Pożar pow stał w skutek wadliw ej kon­
strukcji komina.

których rozpoznano niejaką Józefę Sm ułkówną, li­
czącą lat 37, pochodzącą z Lipowca, pow. Chrza­
nów.

Z Rybnickiego
Gierałtowice w Rybnickiem. ( P o ż a r  l a s u . )  

Dnia 4 bm. o godzinie 9.30 wybuchł w  lesic gieral- 
towickim pożar, który zniszczył około 3 morgi lasu. 
Pożar spowodowali robotnicy leśni przez nieostroż­
ne obchodzenie się ogniem.

Rzuchów w Rybnickiem. ( H u r a g a n  ś r  o - 
d o w  y) w 14 w ypadkach praw ie doszczętnie zni­
szczył budynki gospodarskie. Między innemi burza 
zerw ała dach z nowow ybudow anego domu Neu- 
manna. W  tym że domu zawaliło się całe sklepie­
nie. Cudem jedynie ocaliła się rodzina, składająca 
się z 7 osób. Pozatem  huragan w yrw ał z Korze­
niami mnóstwo drzew  owocow ych w ogrodach i sa­
dach. W skutek gradu, wielkości orzecha, ucierpiały 
zboża i okopowe. W edług dotychczasow ych obli­
czeń grad zniszczył około 70 procent zboża i roślin 
okopowych.

Turza w Rybnickiem. ( P o d c z a s  ś r o d o w e j  
z a w i e r u c h y )  uderzył grom do domostwa Wilhelma 
Bizka, lecz nie zapalił. Uszkodzone zostały tylko mu- 
ry. Ofiar w ludziach nie było.

Czuchów w Rybnickiem. ( N o w y  d u s z p a ­
s t e r z . )  Parafja nasza otrzyma nowego duszpasterza, 
w osobie katechety przy seminarium nauczycielskiem 
w Tarnowskich Górach, ks. Piotra Kowolika. Wpro­
wadzenie nowego duszpasterza ma się odbyć jeszcze 
w bieżącym miesiącu.

1 Tarnow skiego.
Segiet w Tarnogórskiem. ( T r z y  o f i a r y  z a ­

w i e r u c h y . )  Podczas środowej zawieruchy znie­
siony z pewnego domostwa dach przygniótł trzy 
dziewczyny, z których dwie zostały zabite a trzecia 
okaleczona.

Kozłowagóra w Tarnogórskiem. ( Z a b i t y  p r z e z  
p r ą d  e l e k t r y c z n y )  został 15-letni Paweł Stan- 
kowski. Chłopiec ten przez nieuwagę nastąpił na zer­
wany kabel elektryczny i na miejscu utracił życie.

Z Lubliniecklego.
Piaski w Lublinieckiem. (P o ż a r.) Dnia 4 

bm. wybuchł w  zabudowaniach gospodarskich 
Adolfa M atuszczyka pożar, który  zniszczył całko­

Z sali sadowej.
Ostatni członek groźnej szajki Zielińskiego 

przed sadem.
Jak wiadomo, banda groźnych włamywaczy, tak 

zwana banda Zielińskiego, która operowała w ubie­
głym roku na terenie Zagłębia Dąbrowskiego w gru­
dniu ub. roku, gdy policja wpadła na jej trop, ukry­
ła się w Małej Dąbrówce. Banda zaczęła operować 
na Górnym Śląsku i pierwszym jej wstępem było, 
nieudane włamanie się do administracji browaru 
książęcego w Tychach. Bandyci rozbiwszy jedną ka- 
sę wzięli' się do dirugiej, lecz zostali spłoszeni. W 
rozbitej kasie oprócz bezwartościowych papierów ban­
dyci nie znaleźli nic. Wobec tego tej samej nocy 
wkradli się bandyci do piwnicy niejakiego Henryka 
Sperlinga, gdzie skradli kilkanaście butelek wina. W 
Malęj Dąbrówce bandyci ukrywali się u swych zna­
jomych, mianowicie u niejakiej Klary Czekajowej i 
Gertrudy Kostorzowej. W nocy na 31 grudnia ban­
dyci włamali się do konsumu w Załężu, gdzie zabra­
li gotówkę i towarów około 3.000 złotych, tow ary  
te bandyci ukryli u swych znajomych w Małej Dąbró­
wce. W styczniu jednak policja wykryła ich kryjów­
kę. Gdy przystąpiono do ich aresztowania, bandy­
ci zaczęli bronić się. Wynikła strzelanina podczas 
której został zabity Zieliński i niejaki Goszcz, ujęto 
tylko Władysława Kasprzyka.

Dnia 4 lipca izba kama sądu okręgowego w Ka­
towicach rozpatrywała sprawę Kasprzyka, oskarżone­
go o popełnienie kradzieży w Tychach i Załężu, zaś 
Klary Czekajowej i Gertrudy Kostorzowej o udzie­
lenie pomocy bandytom. SądJ skazał Kasprzyka na b 
lat ciężkiego więzienia, K. Ćzekajową na 10 miesię­
cy wiezienia i G. Kostorzowa na 7 miesięcy więzie­
nia. ' (W. K.)

Bezczelna prowokacja Niemca.
Niejaki Franciszek Skalec budowniczy w  fir­

mie ..Krompeć“ w Katowicach był już dw a razy ka­
rany  za prow okow anie obyw ateli Polaków . Haka- 
ty sta  ten znany jest ze swej nienawiści do w szy st­
kiego co polskie i przy każdej sposobności w yzy ­
w a na Polaków . W  kwietniu br. Skalec jadąc tram­
wajem  z Król. Huty do Katowic w yrażał głośno swe 
niezadowolenie z tego, że publiczność rozmawia 
po polsku. Skalec w  sw ej hakatystycznej zacie­
kłości publicznie zaczął tw ierdzić, że Śląsk należy 
i będzie należał do Niemiec i że Polacy mogą w y­
nosić się do W arszaw y. Sw e przyw iązanie do Nie­
miec Skalec zam anifestow ał głośnym  okrzykiem  
„Deutschland, Deutschland iiber alles". Oburzona 
publiczność po przyjeździe do Katowic oddała zbyt 
gorliwego hakatystę  w  ręce policji. Dnia 5 lipca br. 
sąd pow. w  Katowicach zasądził oskarżonego Skal- 
ca Franciszka za ciężki w ybryk na 6 tygodni a re ­
sztu. (W. K.)

Za nieprawne uprawianie tytoniu.
Dnia 6 lipca br. w ydział karno-skarbow y w 

Katowicach rozpatryw ał spraw ę Jana Św iergota i 
Klemensa Barańskiego oskarżonych o upraw ianie 
na swym  gruncie tytoniu. W obec tego, że oskarże­
ni uprawiali, jak sami tw ierdzą, tylko niewielką 
ilość tytoniu i dla swojej potrzeby, sąd .skazał obu 
na grzyw ną po 25 zł. lub po 1 dniu więzienia. (W. K.)

M

Ot! murzynek płacze mały, 
Że jest czarny a nie biały.
Na to małpka zwinna, śmiała, 
„Alborila" mu podała.

Wnet się kąpie, mydli cały, 
Nasz murzynek czarny, mały, 
Szyję, głowę, koło uszek,
I już zbielał mu sam brzuszek.

A ot teraz cały biały 
Nasz murzynek miły mały,
I radośnie wyskakuje,
Że „Alborll" tak skutkuje.



Ostatnie telegram y.
Samolot włoski deleciał do Brazylii.

N o w y  J o r k .  Samolot w ioski „S. 64“, który 
w e w torek 3 lipca odleciał z lotniska Monte Celio 
pod Rzymem z lotnikami Ferrarinem  i Del Pretem , 
dotarł, w edle doniesienia z Rio de .laneiro do w y ­
brzeży brazylijskich i leci w kierunku Rio de Ja­
neiro.

Rekord Chamberlina pobity.
M e d j o l a n .  W edług pryw atnych telegram ów  

z Rio de Janeiro obaj lotnicy transoceaniczni Fer- 
rarin i mir. Del P re te  osiągnęli w ybrzeże Brazylii.

W  ten sposób św iatow y rekord długości lotu, 
ustanow iony przez Chamberlina na dystansie 6294 
kim. został pobity.

Lotnicy lecą w dalszym ciągu w zdłuż w ybrze­
ża brazylijskiego w  kierunku południowym. Bliż­
szych szczegółów jeszcze brak.

Szczegóły lotu.
R z y m .  W edług nadeszłych tu wiadomości, 

szczegóły lotu przedstaw iają sie następująco:

Przeciwko wojnie. *
H a g a .  (PAT.) Na posiedzeniu Kongresu Unji 

Stowarzyszeń Ligi Narodów prowadzona była dysku­
sja nad sprawą bezpieczeństwa i rozbrojenia. Starły 
się dwie tezy, niemiecka, traktująca rozbrojenie, jako 
podstawowy warunek bezpieczeństwa, i francusko-pol­
ska, uznająca konieczność ścisłego łączenia rozbrojenia 
z organizowaniem bezpieczeństwa. W wyniku dyskusji 
przyjęty został jednomyślnie wniosek, czyniący zadość 
stanowisku polskiemu.

Przyjęto również jednomyślnie wniosek w spra­
wie propozycji Kelloga. Wniosek ten zaleca państwom 
zawarcie w jafcnajkrótszym czasie powszechnego ukła­
du o nienapadaniu, bez jakichkolwiek zastrzeżeń.

Antiniemieckie zarządzenia Włochów.
W i e d e ń .  (WTB.) Dzienniki donoszą, że prefekt 

•w Bożen, w Tyrolu włoskim, zniósł w kilku gminach 
rozporządzenie, na mocy którego przyznane zostało 
gminom prawo używania dwóch języków. Przytem 
prefekt zapowiedział, że niebawem dwujęzyczność 
zniesiona zostanie także w innych gminach.

Rosja umizga sie do Gdańska.
G d a ń s k .  (PAT). B aw iący tu poseł sowiecki 

w W arszaw ie, Bogomołow, przyjął kilku tutejszych 
dziennikarzy, którym  udzielił w yw iadu na tem at 
stosunków handlowych pomiędzy Rosją a Wolnem 
M iastem Gdańskiem. Bogomołow zapełnił, że rząd 
sowiecki usiłuje uczynić w szystko, co leży w  jego 
mocy, aby zadośćuczynić gospodarczym  życzeniom 
W olnego M iasta. Stosunki handlowe pomiędzy 
Gdańskiem a Rosją rozwijają się całkowicie nor­
malnie. Jednak w yłaniają się pewne trudności nie­
zależne ani od dobrej woli Gdańska, ani od dobrej 
woli Rosji, a któreto przeszkody oddziaływują 
ujemnie na rozwój obustronnych obrotów handlo­
wych. (Szkoda, że Bogomołow nie nazw ał po 
imieniu tych przeszkód . — Red.) W  dalszym cią­
gu poseł Bogomołow7 zwrócił uwagę na gdańskie 
stocznie okrętów, stw ierdzając z zadowoleniem, że 
rokowania przedstaw icieli handlu sowieckiego z 
przedstawicielami stoczni gdańskich przybierają za­
dowalający obrót. W yraził też nadzieję, że roko­
wania te w  najbliższym czasie doprow adza do po­
myślnych rezultatów  oraz, że zainteresow ane czyn­
niki G dańska znajdą odpowiedni sposób rozw iąza­
nia kw estyj kredytow ych przy w chodzących w  grę 
w iększych zamówieniach.

Wyjątkowa para bliźniąt.
W  pewnej miejscowości w  południowej Anglji 

m ieszkają dwaj bracia bliźniaki, bodaj jedyni w  
swym  rodzaju. Bracia ci liczą obecnie lat 77 i ob­
chodzili obaj dnia 14 lutego swe złote w esele. Obaj 
jednego i tego samego dnia zostali ochrzceni, kon- 
firmowani, wzięli ślub, przez 60 lat byli czynnymi 
jako nauczyciele przy jednej i tej samej szkole, 
m ieszkają przez cały ten  czas obok siebie w  jednym 
budynku, i każdy z nich jest ojcem czternaściorga 
dzieci. T eraz pozostaje hn tylko chyba jeszcze 
um rzeć równocześnie.

Najcieńsze włókno.
Po różnorodnych, długoletnich doświadczeniach 

Udało się pewnej fabryce w yrabiać włókno daleko 
cieńsze od nici jedwabnej. 9000 (dziewięć tysięcy) 
m etrów  tego w łókna w aży tylko jeden gram ! W łók­
no to nazw ane traw izem , a  do w yrobu m aterjałów  
na suknie kobiece skręca się 100 włókien w jedną 
nić, k tóra mimoto odznacza się nadzw yczajną mięk­
kością i giętkością. P rzędza z tej nici niezawodnie 
w krótce pojawi się w  handlach.

Lotnicy około godz. 5 rano przelecieli nad Gi­
braltarem .

O godz. 3 po południu widziano ich nad Willa 
Cizeneros na zaehodniem w ybrzeżu Afryki.

Rzymskie m inisterstw o lotnictw a było przez 
cały czas lotu w  komunikacji radjowej z lotnikami. 
W iadomości nadchodzące od lotników donosiły, że 
lot odbywa się normalnie. Samolot posiadał m ate­
rjałów pędnych na 65 godzin.

Normalna jego szybkość wynosi 180 kim. na 
godzinę, szybkość ta jednak może być zwiększona 
do 238 kim. Obciążenie samolotu wynosi 41 cent­
narów. ciężar w łasny w raz  z pełnym zapasem ben­
zyny i oliwy 68 centnarów . Lot by ł organizowany 
nrzez włoskie m inisterstw o lotnictwa.

R i o  d e  J a n e i r o .  Lotnicy w łoscy w ylą­
dowali po kilkugodzinnym, nieprzerw anym  locie w  
Touros, skąd nrzvbyli na pocztowym samolocie do 
stolicy Brazylji Rio-de-Janeiro.

Uratowany z kry podbiegunowej.
S z t o k h o l m .  (PAT.) Według szczegółowych 

raportów, przesłanych ubiegłej nocy przez kierowni­
ka szwedzkiej ekspedycji ratunkowej, w ciągu czwartku 
szwedzki wodnopłatowiec zdołał dostarczyć żywności 
grupie Vigliera i Lundborga oraz dokonał poszuki­
wań w s tre i: północnej. Dwa wodnoplatowce oraz mały 
samolot wyruszyły z zamiarem wyswobodzenia 
członków grupy Vigliera i Lundberga. Wielki wodno­
płatowiec Upland ruszył w czwartek wieczorem ce­
lem dokonania poszukiwań na wybrzeżach ziemi pół­
nocno-zachodniej oraz zaopatrzenia rozbitków w dal­
sze zapasy żywności.

S z t o k h o l m .  (PAT.) Lotnik szwedzki Lun i- 
borg, który uratował generała Nobile, następnie zaś 
wskutek rozbicia się samolotu przy próbie uratowania 
jego towarzyszy, znalazł się na krze wraz z grupą 
Viglieri, został obecnie zabrany stamtąd i przewieziony 
do Szwecji przez lotnika szwedzkiego Sc;iylberga. 
Prawdopodobnie uda się również uratować pozostają­
cych dotychczas na krze rozbitków „ltalji“ grupy 
Viglieri.

d’Annuncio na indeksie.
B e r l i n .  (Tel. wł.) „Germania*1 donosi, że Papież 

zatwierdził rozstrzygnięcie św. Officium, na mocy któ­
rego wszystkie niemoralne i antireligijne dzieła dtAn- 
nuncia, wydane po dekrecie z r. 1911, wciągnięte zo­
stały na indeks zakazanych dzieł.

Dzikie stosunki w Chinach.
P a r y ż .  (Tel. wł.) W edług doniesień z P e ­

kinu banda uzbrojonych Chińczyków zatrzym ała 
pociąg osobowy kolei wschodnio-chińskiej w celach 
rabunkowych. Podczas strzelaniny, jaka się w y ­
wiązała, czterech pasażerów  zostało zabitych, a 8 
ciężko rannych. Bandyci obrabow aw szy część pa­
sażerów , uprowadzili wielu obcokrajowców jako 
zakładników. W ysłano silny oddział wojska na po­
szukiwanie bandytów .

Chiny będą m iały jeszcze wiele ambarasu, gdy 
zdemobilizują swoje armie!

Nowa katastrofa koleiowa w Bawarii.
M o n a  c h j u m. (W TB). Na pociąg osobowy 

niedaleko Augsburga najechał wagon tow arow y, 
puszczony wolno podczas przesuw ania wagonów. 
Trzech podróżnych i kierownik pociągu zostało ra ­
nionych.

Dzielna Polka.
Rodaczka nasza M ałgorzata Rep jest kasjerką 

w  banku ojca swego w  Chicago (Stany Zjednoczo-1 
ne). Jednego z ostatnich dni, gdy w łaśnie była 
sama, w szedł do banku murzyn, z jakimś czekiem 
czy wekslem  w ręku. Kiedy panna Rep, o tw orzyw ­
szy okienko, zapylała się go, czego pragnie, murzyn 
dobył rew olw eru i zażądał w ydania pieniędzy. Nie 
przerażona napadem kasjerka, udając, że chce pie­
niądze dobyć z szuflady, sięgnęła po znajdujący się 
tam  rew olw er i celnym strzałem  zraniła murzyna, 
k tó ry  począł natychm iast ratow ać się ucieczką. 1 ten 
zam iar mu się nie udał, bo przyw ołana policja pu­
ściła się za nim natychm iast w  pogoń i przyareszto- 
w ała go po wym ianie obustronnej kilku strzałów .

Stosunki religijne na Litwie.
Zw ażyw szy, że Litw a, a w łaściw ie jej prezy­

dent W oldem aras od dłuższego już czasu nie prze­
staje niepokoić państw  sąsiednich, zw łaszcza Polski, 
w ystępując z coraz nowemi uroszczeniami, w arto  
się przyjrzeć jej stosunkom w ew nętrznym , zw ła­
szcza religijnym, aby poznać, jak nieuzasadnionem, 
w prost śmiesznem jest te  rzucanie tego kraiku.

Program radiowy.
N iedziela, 8 lipca.

Katowice, fala 422 m.: 10.15 Transmisja nabożeństwa z Ba­
zyliki Wileńskiej — 12.00 Sygnał czasu, komunikat lotniczo- 
meteorologiczny oraz hejnał z wieży Mariackiej w Krako­
wie — 16.00 Odczyt religijny — 16.20 Pogadanka z działu: 
„Ogrodnik śląski" (wygł. kierownik Wydziału Ogrodnictwa 
Śląskiej Izby Rolniczej) — 16.40 Odczyt rolniczy z W ar­
szawy — 17.00 Koncert popularny z udziałem orkiestry 
klubu mandolinistów „Halka" z Roździenia-Szopienice —
18.30 Rozmaitości — 18.50 Odczyt p. t.: „W krainie mro­
ków" (opowiadania starych górników wielickich — w y­
głosi p. Jan Słowik) — 19.45 Odczyt p. t.: „Ze świata od­
krycia, zdarzenia — ludzie" (wygł. inż. Stanisław Nitsch)
20.30 Transmisja koncertu wieczornego z Krakowa — 22.00 
Sygnał czasu oraz komunikaty: lctn.-metor., PAT., i spor­
towy — 22.30 Transmisja muzyki tanecznej.

W arszawa, fala 1.111 m.: 10.15 Transmisja nabożeństwa z
bazyliki Wileńskiej — 12.00 Sygnał czasu i komunikaty — 
15.55 Komunikat meteorologiczny — 16.00 do 17.00 Odczyty 
dla rolników — 17.00 Koncert orkiestry filharmonii w ar­
szawskiej — 18.30 Rozmaitości — 18.50 i 19.45 Odczyty — 
20.15 Koncert popularny orkiestry filharmonii warszawskiej
22.00 Sygnał czasu i komunikaty — 22.30 Muzyka taneczna. 

Kraków, fala 566 m.: 10.15 Transmisja nabożeństwa z ba­
zyliki Wileńskiej — 12.00 Sygnał czasu, hejnał z wieży 
Mariackiej i komunikaty — 16.00 Pogadanka dla rolników
17.00 Transmisja koncertu z W arszawy — 18.30 Rozmai­
tości — 18.50 i 19.15 Odczyty — 20.00 Hejnał z wieży 
Mariackiej i komunikat sportowy — 20.30 Koncert wieczor­
ny — 22.00 Komunikaty — 22.30 Muzyka taneczna.

Poznań, fala 344.8 m.: 10.15 Transmisja nabożeństwa z ba­
zyliki Wileńskiej — 12.00 do 12.50 Sygnał czasu i odczyty 
dla rolników — 17.00 Transmisja koncertu z W arszaw y —
18.30 Audycja dla dzieci — 19.00 Rzeczy ciekawe — 20.15 
Koncert — 22.00 Sygnał c z a ^  i komunikaty — 22.00 Mu­
zyka taneczna.

W rocław, fala 322.6 m.:
Gliwice, fala 250 m.: 12.00 Lekki koncert z Gliwic — 14.00

Pogadanka ogrodnicza — 14.10 Audycja rolna 14.35 
Szachy — 16.10 i 17.10 Odczyty — 18.00 Opera Verdiego 
„Falstaf" — 21.00 Koncert — 22.15 Lekki program z Gli­
wic.

Wedeń, fala 217.2 m.: 10.30 Recital organowy — 11.00 Kon­
cert wiedeńskiej orkiestry symfonicznej — 16.00 Popularny 
koncert popołudniowy— 18.00 Wieczór Madjera — 19.00 
Muzyka kameralna — 20.05 Komedia w 3 aktach „Gwiazda 
miłości".

Berlin, fala 488.9 m.: 6.30 Poranek muzyczny — 11.30 Kon­
cert przedpołudniowy — 15.30 Program  dla rolnika — 17.00 
Transmisja muzyki z miejscowości kąpielowej Swinemiinde
19.00 i 20.00 Odczyty — 22.30 Muzyka taneczna.

P o n ied z ia łek , 9 lipca.
Katowice, fala 422 m.: 16.40 Komunikaty Polskiego Związku

Zrzeszeń Gosp. Woj Śl. — 17.00 Transmisja z W arszawy. 
Program dla dzieci — 17.25 Odczyt p. t.: „Muzyka ludowa 
Śląska Cieszyńskiego" (z ilustracją muzyczna) — wygł. 
prof. Karol Hławiczka — 18.00 Transmisja muzyki tanecz­
nej — 19.00 Rozmaitości — 19.30 Odczyt z cyklu: „Skar- 
bowość państwowa" (wygł. dr. Michał Bielak, naczelnik 
Wydziału Skarbowego Woj. Śl.) — 20.10 Lektura w języ­
ku francuskim — 20.30 Transmisja koncertu międzynarodo- 
go — 22.00 Sygnał czasu oraz komunikaty: lotn.-meteor. i 
P. A. T.

W arszawa, fala 1.111 m.: 12.00 Muzyka z płyt gramofono­
wych — 13.00 Sygnał czasu i komunikaty — 15.00 Komu­
nikaty meteorologiczny i gospodarczy — 16.30 Tygodnio­
wy przegląd komunikacyjny — 17.00 Program  dla dzieci
18.00 Muzyka taneczna — 19.55 Komunikat rolniczy —
20.30 Koncert międzynarodowy (Transmisja z Berlina do 
Pragi, W arszaw y i Wiednia) — 22.00 Sygnał czasu i ko­
munikaty.

Kraków, fala 566 m.: 12.00 Muzyka z płyt gramofonowych
13.00 Sygnał czasu, hejnał z wieży Mariackiej i komuni­
katy — 15.00 Komunikaty meteorologiczne i gospodarcze 
16.40 Komunikat harcerski — 17.00 Program  dla dzieci —
18.00 Muzyka taneczna — 19.55 Komunikat rolniczy — 22.05 
Komunikaty sportowy i inne — 20.30 Koncert międzyna­
rodowy.

Poznań, fala 344.8 m.: 13.00 Sygnał czasu i muzyka gramo­
fonowa — 14.00 Giełdy: pieniężna, zbożowa i towarowa —
18.00 Koncert orkiestry wojskowej — 19.00 Rzeczy ciekawe
20.00 Komunikaty gospodarcze — 20.30 Koncert między­
narodowy (Transmisja z W arszawy) — 22.00 Sygnał czasu 
i komunikaty.

W rocław, fala 322.6 m.:
Gliwice, fala 250 m.: 16.30 Koncert muzyki lekkiej — 18.00

i 18.25 Odczyty — 19.25 Koncert kompozytorski Paw ła 
Amadeusza Piska — 21.15 „Ludzie nad morzem".

Berlin, fala 488.9 m.: 15.30 Odczyt dla kobiet — 15.30 P o­
gadanka techniczna — 17.00 Koncert starej muzyki — 18.45 
do 20.00 Odczyty — 20.30 Muzyka lekka.

Nakładem 1 czcionkami firmy „Katolik" spółka wydawniczą 
z  ogr. odp. w Bytomiu Śląsk Opolski. — Za redakcję 

odpowiada Franciszek Godula w Król. Hucłe.

Z całego św iata.



W r ó c i łe m  
Dr. Parczewski

lekarz chorób kobiecych

Katowice, Teatralna 12.
9 - 1 2  i 4 - 6 .  Telefon 1879.

L  R. P. I. 1520/120.
S t a s k i  U r z ą d  Wojewódzki

rozpisuje ofertowy pisemny

przetarg publiczny
na wewnętrzne urządzenie państwowego 

gimnazjum w Bielsku w roboc e stolarskiej
z terminem wnoszenia ofert do dnia 20 lipca br. 
godz. U-tej. Bliższe szczegóły przetargu podane 
są w Gazecie Urzędowej Województwa Śląskiego 
Nr. 22.

Z a  W o f e w o d ę :
Jnż. H. Z a w a d o w s k i  m. p.

Naczelnik Wydziału Robót Publicznych.

MEBLE
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i stylowe, oraz poje­
dyncze wszelk ro­
dzaju, kompletne 
kuchnie, garnitury 

klubowe, salonowe, kanapy, otomany mate­
race, poleca najtaniej
WARSZAWSKI SKŁAD MEBLI

K a to w ic e , ul. Młyńska 5.
Kr Al. H u ta , ul. Wolności 1. 

A A A A A A A A A A A A A A A
▼ W W W  W W W

Dom mebli!
Wielki wybór

k o m p ’e 'n y c h  pokoji, jada ln i ,  
sypialni  i pokoji m ęsk ich ,  
kuchni  i m eb le  po jedyncze .

Garnitury klubowe kryte skó rą  i gobeliną 
t. s. wszystkie inne wyroby wyściełane.

Najniższe ceny! Również na raty!

■ v  t a

K i n o  R i a l t o
daw niej Kino Kammer 

K A T O W I C E .

PANI MINISTROWA
W rolach głównych:

XENIA DESNI
HANS JUNKE8MANN

Kino P a ła co w e
Katowice

ZIEMIA OBIECANA.

Katowice
ulica Marszalka Piłsudskiego 10.

000B000000
P O T  i N I E M I Ł A  W O Ń

zR A K  NÓG i PACH
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l/ażdy Polak powinien 
pisań poprawnie (orto­

graficznie): uczcie się 
więc listownie polskiej 
pisowni. Kursy buchalte- 
ryjne prof. Sekułowicza, 
Warszawa, Żórawia 42. 
Ządaicie prospektów.

Jeieli
cennego mojego dobytku 
dotychczas nie zjadły 
mole, zawdzięczam to je-

dvnie

MOLINIE.
Molina — chroni futra, 
dywany, odzież wełnia­
ną i t. p. od moli zna­
komicie i jest w ulepszo­
nym swym składzie naj­
lepszym środkiem prze­
ciw tym s t r a s z n y m  

szkodnikom. 
Pachnie i nie plami. 

Do nabycia w każdej 
drogerii w paczkach po 

0,75 zł i 1.25 zł.

M a r b o l i n e u m
l l  prawdziwe żywiczne 

marki „Żubr" zabez­
pieczy radykalnie wasze 
budynki przed grzybem 
drzewnym Terebenthen 
S-ka Akc. Warszawa, 
Złota 62. Każdemu wy­
syłamy na żądanie opis 
darmo.

«XYTSL*MCYS

II Ważne uroczystości 
| rodzinne: 
i Zaręczyny, zaślubi- 

ny, wesela srebrne i 
złote, wspomnienia, 
pośmiertne ogłaszai- 

| ele w nasz. gazecie.

J o h a n n i s b a d  (Czechosłowacja).
G aslein w R iesengeb irge.

Dawno słynna mieiscowość kąpielowa wśród gór lesistych; 
klimat podalpeiski; gorące źródła o cieple 29.6 stopni, radio­
aktywne. Świetne wyniki leczema systemu nerwowego nerwozy, 
neurastenii, okulawienia, tabesu, wątroby, reumatyzmu, choroby 
bazetowej, chorób kobiecych, skórnych.

W ie lk a  s p a c e r o w a  o g » s e w a n a  h a la .
2 d o  3 k o n c e r tó w  d s le n n  e .
S e s o n  o d  15  m a ja  d o  15  w rse f tn la .
Prospekty darmo wysyła K u rk o m  m is s io n  J o h a n n is b a d  

(B tth m en ),

I miMćmęm
idzfe przez żołądek. Daleko lepiej sma­

kować mu będzie I bardziej jeszcze cenić 
będzie mozolną pracę kuchenną, jeżeli 

Szanowna Pani zaprezentuje mu owoce ̂  
swej pracy w  lśniąco — czystem naezy-i 

niu na bieluteńkiej stołowej bleliźnle. Te^ 
ostatnią może Szan. Pani bez troski częś-^ 

ciej prać 1 zmieniać, używając jednaką 
tylko słynne 1 niezrównane w  dobroci ij 

tanie mydło „Kolłontay z pralka”, rezyg^ 
nując z ostrych f niedająeyeh się skon­

trolować środków do prania. Żdziwl,
Panią, jak długo wytrzym a dobra tka­

nina. prana tylko mydłem „Kotłontay z ̂  
pralką” . Pozatem specjalna przyjemnoś­

cią jest: aromatyczny zapach tego pięk­
nego mydta oraz zawartość gliceryny.

—  —-----V--------1" j a
Ł .  B / I g in /  \

Zł o t y  m e d a l  na Wystawie w Katowicach 1927. ledyny wy­
twórca: Eryk A. Kolłontay, Fabryka chemiczna Katowice—Brynów.

Rozpowszechniajcie 
naszą gazetę!

Ld. z. 6458/28. II.

Główna Komenda Policji Województwa Śląskiego w Katowicach
rozpisujep r z e t a r g

na:
A. dostaw ę następujących przedm iotów  i m ateria­

łów  a to:
1. 15.000 kg. ow sa pierw szego gatunku z dostaw ą do 

m agazynu w  K atow icach albo loco stacja kolejow a 
K atow ice;

2. 8 motocykli z przy czepka;
3. 20 rowerów kompletnych;
4. 2000 żarówek do 4-ch napięć 120, 135, 150 i 220 

w olt w siłach od 15 do 100 w a tt;
5. 2 biurka bukowe lub dębow e, o rozm iarach 

150 X80X80 cm;
6. 14 stołów  z nasadą bukow ych lub dębow ych, o 

rozm iarach stół 195X95X80 cm  nasada 140X56 
X 40 cm ;

7. 7 stołów  bez nasady  bukow ych lub dębow ych o 
rozm iarach 195 X95X80 cm ;

8. 10 szaf biurowych z miękkiego lub tw ardego  drze­
w a, o rozm iarach 190X125 X50 cm ;

9. 10 etażerek z miękkiego d rzew a;

10. 40 krzeseł giętych;
11. 7. umywalni szafkowych, drew nianych lub żela­

znych;
t2. 10 w ieszadeł stojących;
13. 25 szafek małych biurkowych, zarazem  jako pul­

pit do pisania, o rozm iarach 115 cm (w  tyle), 111 
cm  (z przodu), 62 cm szerokie, 45 cm głębokie;

14. 20 stołów  koszarowych z miękkiego d rzew a, o 
rozm iarach 180X90X80 cm ;

15. 20 szaf koszarowych z miękkiego drzew a, o roz­
m iarach 190X85X48 cm ;

16. 20 ław ek koszarowych z miękkiego d rzew a, d łu­
gości 2 m i 2,40 m;
(W szystkie sprzęty poz. 5— 16 koloru ciemnego 

orzechowego.)

17. 15 kompletnych umywalek (podstaw ka z drutu że­
laznego, miednica, dzbanek, m iseczka na m ydło i 
szczotka);

ll'. 30 w ia d T *  } na w ode C h o w a n y c h ) ;
20. 60 zegarów  okrągłych do biur (ściennych);
21. 5 maszyn do pisania;
22. 25 materaców trzyczęściow ych z klinem z traw ą  

„Afrique“ ;
23. 1800 m sukna na płaszcze 1 granatow ego  na mun-
24. 3000 m sukna na kurtki j  du ry  policyjne;

25. 2500 czapek policyjnych — gotow ych;
.26. 200 garniturów ubrań drelichowych (m onterskich- 

granatow ych);
27. 6500 orzełków śląskich )

, , . . f m etalow ych;
28. 10.000 numerków do czapek I
29. 300 poduszek jutowych, o rozm iarach 70X 50 cm ;
30. 200 ręczników — gotow ych, 1 m dł. 45 cm  szerok.;
31. 150 koców z czyste j w ełny ;
32. 30 pistoletów automatycznych „M auzer“, z po­

chw am i i podw ójnem i m agazynkam i.
B. na szycie um undurow ania dla podoficerów  P o ­

licji W ojew ództw a Śląskiego:
1. 2300 kurtek;
2. 2300 spodni (brechesy) z sukna, dostarczonego 

przez G łów ną Komendę Policji, a m ianowicie:
a) na m iarę z w zięciem  m iary i z p rzym iarką w  

siedzibach P ow iatow ych  Komend i poszczegól­
nych urzędów  policyjnych, z lepszem i dodatka­
mi i starannem  uszyciem , oraz z zobow iązaniem  
się do bezpłatnego popraw ienia niepasow nych 
m undurów ;

b) zw ykłe  szycie m asow e ze zw ykłem i dodatkam i.
Z apieczętow ane o ferty  na dostaw ę poszczególnych

Główny Komendant Policji Województwa Śląskiego.
(—) Ż ó ł t a s z e k  w  z.

przedm iotów  wzgl. szycie m undurów  przedkładać na­
leży  G łów nej Komendzie Policji W ojew ództw a Ś lą­
skiego, W ydział II w  K atow icach w  term inie do 31 
lipca b. r. ogdz. 10.

K operty  ofert opatrzone m uszą być  napisem „O fer­
ta  na d o s t a w ę ................... dla Policji W ojew ództw a Ś lą­
skiego do L. 6458/28. II.“

Do każdej o ferty  ma być  dołączony kw it na zło­
żone w Kasie Skarbow ej wadjum  w  w ysokości 5 pro­
cent oferow anej k w o ty  w  gotów ce lub papierach w a r­
tościow ych w edług rozporządzenia Min. Skarbu z dnia 
10. X. 1927 r. L. D. O. P . 5284/III.

O ferty  bez w adjum  lub w niesione zapóźno, nie bę­
dą rozpatryw ane.

Komisyjne o tw arc ie  o fert nastąpi bezpośrednio po 
pow yższym  term inie.

Z oferentam i, k tó rych  o fe rty  zostaną p rzy jęte , za­
w a rte  zostaną um ow y w edług odnośnych przepisów . 
G łów na Komenda Policji zastrzega  sobie w olny w y ­
bór ofert bez w zględu na ew entl. różnicę cen.

Z ofertam i przed łożyć próbki (w zory) ad  A poz. 1, 
20, 22, 23, 24, 25, 26, 27, 28, 29, 30 i 31, o raz  próbki do­
datków  ad B poz. 1 i 2, a i b, zaś do poz. 2, 3, 5 do  17 
rysunki wzgl. ilustr. katalogi.

W zory  m undurów  (m asow e w ykonanie) o raz  w zo­
ry  sukna na m undury i płaszcze, jak rów nież czapki 
obejrzeć m ożna w  W ydziale II G łów nej Komendy P o ­
licji w K atow icach, ul. Zielona nr. 28, pokój 79, gdzie 
rów nież o trzym ać  m ożna szczegółow e w arunki na 
piśm ie co  do dostaw y  sukna (ad A poz. 23 i 24) i cza­
pek policyjnych (ad A poz. 25) oraz udzielone będą 
szczegółow e bliższe inform acje do w szystk ich  pozycyi 
dostaw .


